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Ci, o których nie wolne zapo minać '

Samobójstwo z nędzy i  p. Skorupkowej
Głód w  rodzinie i .  p. W ieśniaka z  P rzy ty k u

W  ub. środę popełniła w W ar­
szawie sam obójstw o druga żona 
o jca  p. ks. Ignacego Skorupki.

Ś. p. Skorupkowa liczyła 55 
la i. Zajm owała niewielkie m iesz­
kanko na 2-gim piętrze starej ka 
m ienicy na ul. Zam ojskiego 45, 
w  pobliżu kościoła na Ramionku, 
gdzie k3. Ignacy Skorupka udzie­
lił je j i swemu ojcu  ślubu.

Po śm ierci męża zapanowała 
w mieszkanku wdowy, po o jcu  
bohaterskiego księdza, nędza i 
g łód ; emerytura 57 zł. nie wy­
starczała najzupełniej na utrzy­
manie, ponieważ samo komorne 
pochłaniało z tej sumy 35 zł.

Doprowadzona do krańcowej 
nędzy najzupełniej załamana psy 
chicznie —  popełniła sam obójst

Zbiegło 120 trędowatych
U w a g a  na granicę ru m u ń s k ą !

^SERNIOWCE, 17. 2. Prasa do- 
uoł*' i. obozu dla trędowatych w Ti- 
kilo+.rtach (południowa Be»arabia), 
hi1 c- 1>rze|l kilku tygodniami 120 
cnorycii, Ti^izuk. wania pozostały bez 
skutku. Włac-ze sanitarne wezWały 
ludność okoliczną. do wskazywania 
miejsca przebywania zbiegłych trę

dowatych. W ostatnich dniach do za­
kładu zgłosiło się 18 zbiegów, pro­
sząc o ponowne przyjęcie. Co do re­
szty chorych brak jakichkolwiek wia­
domości.

Należy obawiać się, aby poszcze­
gólni chorzy nie przedostali się do 
Polski.

S p r a w a  „ D z  e t i n .  W i l e ń s k i e g o ”

Zawieszenie prof. Cywińskiego w prawach docenta
docen-N, A . I. donosi z W ilna W  śro­

dę odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie senatu U. S. B., na któ­
rym  rozważano sprawę artykułu 
prof. Cywińskiego p. t, C O. P. 
w  „Dzienniku W ileńskim". W wy 
niku posiedzenia zawieszono prof

Cywińskiego w  prawach 
ta.

Dzisiejsze „S łow o" ukazało się 
z wielką białą plamą na pierw ­
szej stronie. Z  pośród tekstów, 
związanych ze sprawą „Dzienni­
ka W ieleńskiego", pozostał tylko 
komunikat oficjalny, (n ) .

Skutki flirtu z  bolszew ikam i
dają się C ze ch o m  w e  z n a k i

UzHOROD, 17. 2. Mnożące się na 
Rusi Podkarpackiej procesy szpiegów 
skie rozpatrywane dotychczas przez 
sąd okręgowy w Koszycach skłoniły

władze sądowe do utworzenia spe­
cjalnego trybunału dla  spraw tego 
rodzaju, przy  sądzie okręgow ym  w 
Użhorodzie.

200.000 ludzi
p rze s ie d lo n o  p r zy m u s o w o  w  g łą b  S y b e rii

TOKIO, 17 2. Ministerstwo
spr. zagr. ponownie opublikow a­
ło komunikat w  sprawie przym u­
sow ego wysiedlenia ponad 200 
tys. Koreańczyków  prow incji us- 
syryjskiej do Sowieckiej A zji 
ŚrouKowej. Podczas przym usowe­
go wysiedlenia Koreańczyków 
przez władze sowieckie, zmar­
ło ponad 3000 ludzi. Rząd 
sow iecki pomimo protestów ja ­
pońskich odmawia wszelkich w y ­
jaśnień w  ie j sprawie. Zdaniem 
kół japońskich przym usowe w y ­
siedlenie Koreańczyków  z Dale- 
~ ego W schodu nastąpiło na sku­
tek wrzenia wśrócł Koreańczyków

Bociany
p rzy le c ia ły

Ze Stanisławowa donoszą, że 
w e  wsi Bratkowice pojaw iły się 
bociany, co ludność uważa za za­
powiedź rychłej wiosny

Dość pogodnie
L e k k i m r ó z

naPd zir idyWaTly PrzebieS pogody

t a S T z  PW . / # y c h  wia-
u m ia r W a n ^  zm 'fc™ ych . N ocąJ ^ a rk o w a n y  a w  c\  ,ekkj

S a l m , ^  umiarkowana ra- Dsza z powodu m gieł
mroź 
no s1

powstałego na tle wiadomości o 
znacznej poprawie bytu ludności 
w  Mandżukuo.

wo przecinając sobie żyletką szy 
ię i żyły u przegubów rąk. Le­
karz stw ierdził śmierć.

W takich tragicznych okolicz­
nościach, zapomniana przez wszy 
stkich zmarła nazywana przez 
ks. Ignacego Skorupkę jego „dru ­
ga mamusia".

Nie jest to odosobniony wypa­
dek zapomnienia o członkach ro­
dziny i potomstwie tych, którzy 
dla wielkiej sprawy pośw ięcili 
swe życie.

Oto zgłosił się do naszej Re­
dakcji W ieśniak Jan, członek 
Stronnictwa Narodowego w Przy 
tyku, któfego ojca, także członka 
S. N. zamordowali żydzi w cza­
sie znanych zajść w Przytyku, 
9 marca 1936 r.

Rodzina Wieśniaka, składająca 
się z w dow y po namordowanym i 
pięciorga dzieci, pozostała w 
skrajnej nędzy —  to też najstar­
szy, 22 letni syn, Jan —  przyw ę­
drował do Warszawy, aby tu szu 
kać chleba dla głodnej matki i 
rodzeństwa.

—  W  Przytyku żadnej pracy 
nie mogę otrzymać —  opowiada 
nam —  tam wszędzie są żydzi, 
prawie wszystkie sklepy są ży­
dowskie. Om ijają mnie i m oją ro

dzinę, a żydzi się odgrażają. 
Musiałem tutaj przyjechać za 
chlebem i od kilku miesięcy zna- 
leść go nie mogę, chociaż jestem 
młody i silny.

Tak więc syn zamordowanego 
polskiego chłopa, próżno szuka 
pracy w wielkim mieście. A  prze 
c ie i jest najstarszy z rodziny i 
musi się po o jcu  zaopiekować je j 
Irsem.

Może ktoś z Czytelników 
„A B C " tak zawsze ofiarnych i 
rozum iejących krzywdę i nędzę 
innych —  znajdzie jakąkolwiek 
pracę dla silnego, młodego czło­
wieka, który musi utrzymać ro­
dzinę po zamordowanym ojcu.

Dlaczego nie ma pos. Kozłowskiego?
S e n s a cyjn a  r e w iz ja  w  Kielcach

K IE L C E , 17. 2. N ie s p o d z ie w a ­
n ie  m in is te r s tw o  r o ln ic tw a  zarzą  
d z ilo  r e w iz ję  w  k ie le ck ie j izb ie  
r o ln ic z e j ,  na  k tó r e j cze le  s to i p o ­
se ł T o m a sz  K o z ło w sk i (b y ły  p re ­
m ier, tw ó r c a  B e r e z y ) .  R e w iz ja  
trw a  tr z y  d n i. P o s e ł Kozłowski 
p o z o s ta je  w  K ie lc a c h  m im o, że

ja k o  p r z e w o d n icz ą cy  sejm owej 
k o m is ji b u d ż e to w e j m a obowią­
zek b ra ć  u d z ia ł w d e b a c ie  plenar­
n e j n ad  b u d że tem , f  a k t r e w iz ji  w  
k ie le ck ie j izb ie  r o ln ic z e j wywołał 
du żą  s e n s a c ję  w  m ie śc ie  i w oko­
l ic y .

Slub Contiego z  Marguliesówną
R o d zic e  pana m ło d e g o

p r z y b y l i  d o  k o ś c i o ł anu
W czwartek odbył się w Warsza­

wie ślub znanego „gwiazdora' Wi­
tolda Contiego - Kozikowskiego z 
panną Margubes, córką dyrektora 
„Pocisku”, którego nazwisko w ro­
ku ubiegłym znalazło się na szpal­
tach dzienników w związku z wypad­
kiem, jakiemu uległ Stanisław Mi- 
łaszewski, przejechany przez auto 
Marguliesa.

Ślub odbył się w kościele kalwiń­

skim na Lesznie. Wzięli w nim u- 
dział tłumnie „reprezentanci świata 
artystycznego” stolicy tej miary, co 
Tom, Heszcies, w asyście gromady 
innych żydków.

Rodzice pana młodego nie przybyli 
na uroczystość ślubną.

Ślub znanego polskiego artysty z  
przedstawicielką rodziny żydow­
skiej wywoła! w polskich k,.łach ar­
tystycznych przykrą sensację.

Na 8 la t w ięzienia
S K a z a n e  n i e b e z p i e c z n e g o  b a n d y t ę

W e wsi W yszonki trzej zama­
skowani bandyci uzbrojeni w 
karabiny wojskow e i rew olw ery 
wtargnęli wieczorem do sklepu 
Natalii Puchalskiej. Steroryzo- 
wali oni Puchalską oraz dwie o -

Sześć sam olotów  am erykańskich
r o z p o c z y n a  r e k o r d o w y  lo t

MIAMI, 17. 2. Sześć wielkich 
3&molotów bombowych odleciało 
do Limy. Eskadra ta, licząca 50 
osób pod dowództwem ppłk. R o­
berta Olds zamierza dokonać lo­
tu bez lądowania z Miami do L i­
my na trasie liczącej ok. 5000

kim. W razie niesprzyjających 
warunków atm osferycznych es­
kadra lądować będzie na lotni­
sku Fracofield  w Panamie. Uda­
ny lot „non  stop" byłby nowym 
rekordem dla samolotów w ojsko­
wych.

Na?atly senatów wyższych uczelni
N o w e  p a ra g ra fy  a ry js k ie

W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  od b ę d ą  
s ię  p o s ie d z e n iu  se n a tó w  w y ż s z y ch  
u cz e ln i w  W a r s z a w ie  w  zw iązk u  
ze  z ło ż e n ie m  p r z e z  s to w a rz y s z e ­
n ia  s tu d e n ck ie , p r o je k tó w  n o ­
w y c h  s ta tu tó w  i b lisk im i w y b o ra

m i d o  o r g a n iz a c y j a k a d e m ick ich .
S en a ty  U n iw e rs y te tu  i P o li te c h  

n ik i ro z p a trz ą  s ta tu ty  B ra tn ich  
P o m o c y  i 1 1  k ó l n a u k o w y ch , k tó  
re  p r o w a d z iły  o s ta tn io  o b o s tr z o ­
n y  p a r a g r a f  a ry jsk i.

b e cn e  je j  k u z y n k i i d o k ła d n ie  
s p lą d ro w a li sk le p  o ra z  m ie sz k a ­
n ie  z a b ie r a ją c  z  sob ą  tr o ch ę  k o ­
s z to w n o ś c i i g o t ó w k ę  w  k w o c ie  

2 0 0  z ł..
J a k  się o k a za ło  d o  s z a jk i b n -  

d y c k ie j n a le ż a ło  trzech  w y k o le ­
je ń c ó w  A d o l f  F rąoz , P a w e ł D ą ­
b r o w s k i i  L u c ja n  Z e r o , B a n d y c i 
g r a s o w a li w  o k o l ic y  W y sz o n e k  
je s z cz e  p r z e z  p a rę  m ie s ię c y , a 
g d y  za cz ę to  n a  n ich  u rzą d z a ć  o -  
b ła w y  p rz e n ie ś li s ię  n a  są sied n i 
p o w ia t  P o d la sk i.

P o d cz a s  je d n e j z o b ła w  o s a c z o ­
n o  b a n d y tó w  w  le s ie . O to cze n i 
o s trz e liw a li  s ię  i w  cza s ie  w a lk i 
p a d ł z a b ity  L u c ja n  Z e r o  i c ię ż k o

ra n n y  P a w e ł D ą b ro w sk i. Frą­
cza k a  u ję to  w ó w cz a s , le c z  n ie  
c h c ia ł on  z ło ż y ć  ża d n y ch  w y ja ­
śn ień .

B a n d y ta  D ą b r o w s k i przed 
śm ie r c ią  -w y ja w ił, ż e  b r a ł u d z ia ł 
w  n a p a d z ie  na  sk le p  P u c h a lsk ie j 
la e e m  z F r ą c z e m  i  Z e r o . Z e­
zn a n ie  to  p o s łu ż y ło  n a stę p n ie  ja ­
k o  je d e n  z d o w o d ó w  w in y  F rą- 
cza  n a  r o z p r a w ie  w  S ą d z ie  O k r ę ­
g o w y m .

B a n d y ta  F r ą c z  sy s te m a ty cz n ie  
odm a-w ia ł zezn ań . S ą d  O k r ę g o w y  
sk aza  F rą cza  n a  8 la t w ię z ie ń .a . 
W y r o k  ten  u le g ł za tw ie rd z e n iu  
p rze z  w a rsza w sk i S ą d  A p e la c y j ­
n y .

P o d  e s k o rtą  4 p o lic ja n tó w
P rzybę d zie M aruszeczko

d o  W a r s z a w y
Władze sądowe otrzymały telefono- dyty, Nikifora Maruszeczki, koinpi-

gram z Wadowic w sprawie sprowai- 
dzenia do Warszawy groźnego ban-

D o l a  n a u c z y c i e l a
Jed n ym  z 'z a w o d ó w  w y m a ­

g a ją cy ch  n a jw ię k sze j o f ia r n o ­
ści p ra cy , n a jw ię k sz e g o  w y s ił­
k u  n e rw ó w  jest z a w ó d  n a u czy  
c ie lsk i. D la teg o  też aby u m o ­
ż liw ić  n a u czy c ie ls tw u  o d p o ­
w ied n ie  sp e łn ie n ie  o b o w ią z ­
k ó w  k o n ie czn e  je s t  u p o sa że ­
n ie  m a ter ia ln e , u m o ż liw ia ją ­
ce  od d a n ie  się p ra cy  p e d a g o ­
g iczn e j bez reszty , p o ś w ię ce ­
nie m o ż liw ie  n a jw ię k sze j i lo ­
ści czasu  na p ra cę  w y c h o w a w ­
czą.

T y m cz a se m  d z is ie jsze  w a ­
ru n k i m a te r ia ln e  n a u cz y c ie l­
stw a zm u sza ją  d o  szu k an ia  
p ra cy  d o d a tk o w e j i ju ż  n ie ­
raz n ie  ty lk o  u n ie m o ż liw ia ją  
p rzy g o to w a n ie  się o d p o w ie d ­
nie d o  p ra cy  w szk o le  a le n a­
w et n a u cz y c ie l często  n ie  m a 
czasu  na p o św ię ce n ie  ch o ćb y  
k ilk u  ch w il ro d z in ie . T y m b a r  
d z ie j, że o b e cn ie  na b a rk i nau  
cz y c ie la  zw a la  się  m n óstw o

p rze ró żn y ch  zb ió re k , o b c h o ­
d ó w , u roczy stośc i, k tó re  n a u ­
cz y c ie l m u si p rz e p ro w a d z ić  i 
p rzy g o to w a ć .

Jak w y g lą d a  dziś u p o sa że ­
n ie  n a u czy c ie li p a ń stw o w y ch  
sz k ó ł ś re d n ich ?

A w a n s a u tom a tyczn y  tyczy 
ty lk o  n a u czy c ie li m ło d szy ch  
z n iską  p en s ją , b o  szczytem  
m a rzeń  d la  n a u czy c ie la  z d u ­
żą p ra k ty k ą  p e d a g o g iczn ą  m o 
że b y ć  6 k lasa  u p osa żeń  słu ż­
b o w y ch .

W  5 k a teg orii p ła c  p rzezn a  
cz o n o  d la  n a u czy c ie li i d y rek to  
r ó w  za led w ie  20 m ie js c , a 
w ięc  n a u czy c ie l m oże  się d o ­
stać d o  tego „ r a ju “  ty lk o  w 
w y p a d k u  ja k ie g o ś  w y ją tk o w e  
go fa w o ru  w y d z ia łu  p erson a ! 
n ego  i ty lk o  w  razie  śm ierci, 
k tó reg oś  z z a jm u ją cy ch  ow e  
20 m ie jsc .

N a u czy c ie ls tw o  sz k ó ł śred ­

n ich  p a ń s tw o w y ch  je s t  w y ra ź ­
nie p o k rz y w d z o n e  w  p o ró w n a  
n iu  z p erson e lem  n a u cz y c ie l­
sk im  s z k ó ł m ie jsk ich , gdzie  
p e n s je  są o o k o ło  20 p ro c . 
w yższe .

Z d a w a ło b y  się, że  n a u czy ­
c ie ls tw o  szk ó ł p a ń stw ow y ch , 
nie m a ją c  o d p o w ie d n ic h  w yn a  
grod zeń , p o w in n o  m ie ć  p rzy ­
n a jm n ie j u lg i, tak ie , ja k  u- 
rzęd n icy  P. K. O., m o n o p o li , 
m agistratu  i t. d , gd zie  u rzę ­
dy  p ła cą  za d z ie ck o  ca łk ow itą  
p o d cz a s  gd y  za dziecku  nau­
cz y c ie la  p ła c i się ty lko  p o ło ­
w ę  o p ła t ; czy  też m o g ło b y  
m ieć  ulgi k o le jo w e  tak ja k  
w o jsk o w i lub k o le ja rze .

N iestety n ikt o tych zu p e ł­
nie m o ż liw y ch  d o  sp e łn ien ia  
postu latach  n ie p om yśli.

T a k  stan rzeczy  je s t  o g r o m ­
ną k rzy w d ą  d la  b a rd zo  zasłu ­
żon y ch  p r a c o w n ik ó w  o św ia to ­

w y ch , k tó rzy  p rzec ież  sw ą o- 
fia rn o śc ią  w  w a lce  o  p o lsk o ść  
dusz d z ie c ię cy ch  za d ok u m en ­
tow a li sw e zn aczen ie  d la  p rzy  
sz ło śc i P aństw a.

C iężk ie  w aru n k i m a ler ia l- 
ne u n ie m o ż liw ia ją  n orm aln ą  
p ra cę  n a u czy cie la  i stają  się 
u ła tw ien iem  w  a k cji destru k ­
cy jn e j d la różn y ch  d e m a g o ­
g ów

Stan ten m a w reszc ie  b a r ­
d zo  p ow a żn e  n astępstw a , gdyż  
zraża  do p ra cy  n a u cz y c ie l­
sk ie j zd o ln ą  m ło d z ie ż  i n a j­
m ło d szy  n a ry b ek  p rzy sz ły ch  
p e d a g o g ó w  b ę d z ie  co ra z  b a r ­
d zie j sk ła d a ł się z lu d z i, k tó ­
rzy gd zie  in d z ie j n ie  zn a leź li 
d la  sieb ie  m o ż liw o ś c i p ra cy , 
a co ra z  m n ie j b ę d z ie  ludzi 
zd o ln y ch  i w a rto ś c io w y ch .

Jest to z ja w isk o , p o w a ż n ie  
za g ra ża ją ce  p o z io m o w i w y c h o ­
w a n ia  p o ls k ie j m łod z ieży

J. W .

na osławionego bandyty Kaszewiaka.
W piątek Maruszeczko pod eskor­

tą 4-ch pilicjantów wysłany będzie 
do Warszawy w związku z rozprawą, 
wyznaczoną w stołecznym Sądzie 
Okręgowym, na dzień 22 b. m. o 
śmiertelne strzały do wywiadowcy 
policyjnego Bąka. Ponieważ Maru 
szeczko zgtosit podanie do Sądu 
Okręgowego o umożliwienie mu 
przeglądania akt, będz'e on natych­
miast po sp-owadzeniu do Warsza­
wy, odtransportowany do pałacu 
Paca.

Maruszeczko ma przeglądać akta 
w sądź * w sobotę t poniedziałek w 
przeddzień czekającego go procesu.

Zmarł kardynał
Luigi Capotosti

R Z Y M , 17. 2. W  ś ro d ę  po po­
łu d n iu  zm a r ł k a r d y n a ł L u ig i  Cł-  
p o to a ti, w  w ie k u  la t 75. Z m a r iy  
s p r a w o w a ł w y s o k ą  g o d n o ś ć  ć a -  
ta riu sza  J e g o  ś w ią to b l iw o ś c i  i 
byt k a rd y n a łe m  p re z b itre m  t y -  
tun i św. P io tra  w o k o w a ch .

Z m a r ły  d o s to jn ik  K o ś c io ła  zo­
s ta ł m ia n o w a n y  k a rd y n a łe m  na 
K o n sy s to rz u  ta jr .y m  w  d n iu  21 -go 
c z e r w c a  1926 ro k u .


